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PRÓBA SZYBKOSCI POLSKIEGO OKRĘTU "BURZA". 

W końcu marca b. r. na wodach fran u kich odbyły się pierwsze próby szybko' ci nowego polskiego 

okrętu wojennego p'od nazwą "Burza", wykonanego we francji. Okręt ten zdołał o iągnąć w biegu 33 Wt;~ 

zły czyli przeszło 61 kilometrów na godzinę. W krótkim czasie "Burza' przybędzie do portu w Gdyni. 
• 
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cźyli wiedzy, nauki. Cały 'wiat ma­
terialny czyli z ciała tylko utW\)­
Oczony musi by' posłuszny prawom 
"naturalnym, żadne inne prawo go 
nie obowiązuje, nie ma więc żadne­
"go wyboru, a przeto nie może mieć 
ani " zechu, ani zasługi wobe.:: 
Stwórcy. 

Walka w człowieku popędów cie-
lesnych i duchowych. " 

Jedynie człowiek stanowi Wyją­
tek. Bo chociaż cialo jego podleg3 
działaniu w pomnianych praw natu 
ralnych, to jednak z ciałem tern zwią 
zal Bóg duszę, dla której ustanowił 
osobrie prawa m o r a l n e. Czło­
wiek więc, w odróżnieniu od wszyst 
kich innych stworzeń na świecie. 
podlega jednocześnie działaniu po­
dwÓjnego prawa: dla ciała i dla d!l­
szy. W myślach jego wciąż 'walczą 
z sobą popędy cielesne i popędy du­
chowe. Człowiek musi wybierać, bo 

' rozdzielić się nie może. Jak pójdzie 
za popędem ciala, a na przekór du­
szy, to dusza w nim płacze i męczy 
go sumienie. Jak swoje chęci ciele­
sne przełamie i pójdzie za głosem 
sumienia, które je t głosem duszy, 
to ciało w nim cierpi i swojego się 
domal!.'a. ty ie człowieka jest więc 
ciągłem bojowaniem, Ciągłą walką 
ciała i duszy, w której raz jedno, raz 
drugie zwycięża. 

Prawa duszy nie są sprzeczne z pra­
wami ciała. 

Niech nam się jednak nie zdaje, 
" że g r z e c h em będzie każde za­
spokojenie popędów cielesnych, al­
bo też, że z a s l u g ą będzie każ­
Ody uczynek zgodny z nakazem pra­
,wa moralnego, zawartego w prze­
pisach religji. W zak prawo natural 
ne, które w nas działa przez popędy 

'JAN SŁOMKA były wójt w Dzikowie. (36 

Pamlelnlkl włoŚtianinil 
,od pańszczyzny do dni dzisiejszych. 

PRZEDRUK ZASTRZEZONY. 

W tarnobrze ki j szkole były cią­
gle nak1adane kary na zaniedbują­
cych posyłanie dzie i na 'naukę i z 
kar tych pokryv.'ary się wydatki na 
urządzenia szkolne. Kary te żydzi 
płacili, a dzieci do szkoły nie posy­
lali. 

Dopiero potem zrozumieli korzy­
'ści z o' wiaty i dzisiaj już zapełniają 
szkoły powszechne w Tarnobrzegu 
i cisną ję do szkół średnich i wyż­
szych, a następnie zajmują zyskow­
lle stanowiska. 

, * * * 
W pierwszych latach po ustaniu 

pańszczyzny, gdy lud był ciemny, 
bez oświaty, żyd tak niejednego po­
trafił przycią nąć do iebie i ugła-

_ skać swoim sprytem, pożyczką, bor 
giem, wódką, że na razie zdawało 
t§ię chłQDu, że to iest ie~Q nail~pszy. 

• 
~,uAZBTA TYGODNIOWA":; Sir. ~O~ 

Japoński posiłp.k. Na podłodze~ przybytei plecionką, ustawiono garnc.zkif z ledzenie~ \ 
do którego uśmiecha się dzieciak. JapolLki siedzą w kimonach czyli sukniach z szero~ 

kie:mi rękawami i pasach zwanych obi. 

cielesne, również jest prawem Bo­
żem. Wszak prarodzice nasi w ra­
ju, mając i ciało i duszę - musieli 
ulegać i jednemu i drugiemu prawu, 
a przecież żyli bez grzechu. To też 
wiedzieć musimy, że jak wiara nic 
jest sprzeczna z rozumem, lecz tyl­
ko jego fałszywe, pyszne zapędy 
ogranicza i ku Bogu kieruje, tak sa­
mo prawo moralne nie je t i nie mu­
że być sprzeczne z prawem natural 
nem, a jedynie działanie jego ogra­
nicza i u uwa potrzeby ciała na dm 

przyjaciel, - ale nim się mógł prze­
rachować, to już jego go podar two 
za rok, dwa po zło na licytację i ta 
to się wIa no' cią żyda. " 

Jednak to dla żydów było zama­
to, bo, jak mówi przy łowie: "Dziad 
dziada panem nie zrobi". Dopiero pa 
nowi e, dziedzice wielkich ob zarów 
dwor kic dali żydom szerokie po­
le do zdobycia pieniędzy i wielkich 
majątków. Panowie wprowadzili ży 
d6w do każdej wio ki, ob adzili po 
karczmach, dali im do rąk propina­
cję, a ci mając po obno' ć zalewać 
ciemnemu ludowi mózo-i, rozpoczęli 
go podarkę rabunkową i topniowo 
wciskali się do dworu na faktorów, 
dostawców, kupców la ów, bydła, 
łąk, gruntów itd., a w niedługim cza 
sie cały dwór do tawał się żydom. 
Toteż gdyby żydzi chcieli na grun 

ie siedzieć i pI:acowac, to dziś w zy 
stka ziemia w Galicji do nich nale­
żałaby, byliby zupełnymi panami 
kraju, a cMopi, jak szlachta; byliby 
u ni h Ył. służbie i pracowaliby za 

gi plan, dając pierwsze miejsce po+ 
trzebom duszy. 

Przyczyna grzechu. 
N a c z e m w o g ó l e p o l e~ 

g a g r z'e c h i z a s ł u g a?; 
Przyczyną grzechu, a poniekąd i za~ 
sługi, jest zatan. Ten anioł upadły; 
zbuntowany przeciw Bogu i strąco­
ny z nieba, przejęty jest nienawiścią 
do twórcy, z którym się pragnął 
zrównać; wszystkie swe niecne Wy' 
siłki kieruje w tym celu, by ludzi 
od Boga oderwać. Te djabelskie 

parobków. Zaraz po pańszczyźnie 
byłaby na tała gor za jeszcze dla 
całej ludno' ci chrześcijańskiej ży ... 
dow zczyzna. W Dzikowie np. nie­
ma tego kawałka chłopskiego gmn 
tu.. żeby nie był w rękach żydow.., 
kich, żeby nie był drogo wykupio­

ny, - a w innych w iach było zu~ 
pełnie to amo. 

Ale żydzi nie chcieli trudnić sio 
go podar twe m i ciężko pracować -j 

woleli wielkie zy ki, jakie im dawał 
handel gruntami przepłacanemi prze~ 
chłopów. O iadali na stałe tylko W; 
mia ta h i mia te zkach, wykupują 
realno' ci od mie zczan polskich. 
więc w paru dzie iątkach lat ludno'c. 
miastowa zupełnie się zmieniła, ~ 
jak po wielkiej wojnie. 

* * * 
Za mojej pamięci przy zli do naj"" 

więk zych majątków w Tarnobrze ... 
gu: Lejzor Wahl, Dawid EngeIber~ 
i Mosiek Hau er. 

Lejzor \Vahl, jak zapamiętałem. 
był z poczgjl\\l bi~dQY.m... ml~t" skr.q.-
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intencje staną się dla nas urozumia-I sposobów, aby ludzi zbuntować prze 

le, gdy uprzytomnimy sobie jaką nie I ciw Bogu, aby ich nie dopuścić do 

wypowiedzianą miłością obdarza niewypowiedzianego szczęści~, ja­

Bóg rodzaj ludzki! Ojcem każe nam kie Bóg dla dzieci swoich nagoto­

siebie nazywać! yna Swego zesłał wal. Przez szatana przyszedł grzech 

na świat i kazał Mu przenieść wszej na ziemię. Zna on dobrze wszystkie 

kie pohańbienie i okrutną śmierć, by prawa rządzące naturą, nad ~pozna­

Jeby tylko Judzi zachęcić do wytrwa niem których myśl ludzka z takim 

nia i ułatwić im zbawienie. Znosi mozołem się biedzi. To też Chrystus 

cierpliwie wszystkie nasze upadki; Pan nazywa go "księciem tego świa 

jak ojciec dobrotliwy czeka opamię- ta". Zna nawyjot naturę ludzką, prze 

tania, niekiedy cierpieniem doświad nika wszystkie skłonności, słabości 

cza i ostrzega ... miłuje nas i pragnie, i upodobania nasze, wie jak nas po­

abyśmy Jego miłowali. Wie o tern dejść i oszukać. Żadnej też ku temu 

szatan, to też nienawidzi ludzi i za- nie zaniedbuje sposobności .. 

zwalcza i nie pozwala zwalczać, a 
posłowie z jedynki oburzają się na 
kSięży o to, że urzą'dzają wiece prze 
ciwko projektowi ustawy małżeń­

skiej, jak to miało miejsce na posie­
dzeniu kOmisji administracyj~j sej­
mu w dniu 2 marca b. r. 

Przed kilku tygodniami byliśmy 

znowu świadkami, jak posłowie z je­
dynki nie chcieli się zgodzić, aby: 
wychowanie w szkołach polskich 
było oparte na zasadach katolicko­
moralnych, o czem już pisaliśmy w. 
naszej Gazecie. W ostatnich tygod­
niach znowu zaszedł głośny wypa­
dek, który mówi nam dosadnie, jak 
się odnoszą posłowie z jedynki do 
Kościoła i religji katolickiej i czego 
możemy się od nich spodziewać? 

zdrości im. Używa też wszelkich d. c. n. Inż. Lech Rośelszewsld. 

w otwarte· karty. 
Podczas ostatnich wyborów do 

sejmu różni agitatorzy z jedynki roz 
rzucali ulotki, na których były obraz 
ki Ojca św. i marszałka Piłsudskie­

go oraz zachęta: "Glosujcie wszy­
s cy na jedynkę, bo jedynka idzie ra­
zem z Ojcem Świętym, jedynka me 
będzie walczyć z Kościołem, jedyn­
ka zwalcza sócjalistów, wyzwoleń· 
ców, stronnictwo chłopskie, które 
występują ciąg le przeciwko Kościo. 

J owi i duchowieństwu i t. d." ! Że 
większość włoścjan uwierzyła tym 
obietnicom i zapewnieniom, to naj· 
lepszy dowód, iż w obecnym sejmie 
mamy bezwzględną większość po-

_ słów z. jedynki. 
- Duchowieńshvo nasze podczas o­
sta tnich wyborów prawie wcale n:e 
mieszało się do polityki wyborczej, 
zostawiając wyborcom zupełną swo 
bodę. Ostrzegało tylko wiernych, 
aby nie łosowali na wrogów Koś­
ciola. po wyborach, kiedy już w zy­
stk im było wiadomo, że jedynka zy-

mny szynk z wódką w tern miejscu, 
gdzie obecnie dom Chruściela. Cho­
dzi1 wtedy po Dzikowie i wybierał 
za wódkę, jaja, drób, zboże i t. p., ::t 

z. Podłęża ćwierciami nieraz dźwi­
gał zboże na plecach. 

Tym, co chcieli pić, a nie mięli 

pieniędzy, odpowiadał, że on się o 
pieniądze nie pyta i daje na kredyt. 

, "Oddacie mi - mówił - jak bę­
dziecie mieli, albo ' oddacie zbożem 
z nowego". I zapijało się u niego 
wielu takich, co nie byli nałogowy­
mi pijakami, ale mieli głównie tę wa­
dę, że lubieli towarzystwo, zabawę , 

a przytem nie cenili czasu i zanied­
by wali gospodarkę. 

Wahl miał znajomości po wszyst­
ki h wsiach okolicznych, o każdym 

. gospodarzu wiedział, na co go stać, 
jaki będzie mial zbiór i na konto te­
go dawał mu pić. Brał za to z no­
wego zboże ćwierciami i korcami; 
z &1 zych w i · przywozili mu je na 
j urach. 

Nosili mu też zboże ukradkiem, 

skala bezwzględną większoŚĆ, sly- Napaści na duchowieństwo. 

szeliśmy bardzo często takie glosy: Oto w dniu 2 marca b. r. na posie 

"Teraz katolicy mogą być pewni, że dzeniu komisji administracyjnej Scj 

już socjaliśCi, wyzwoleńcy i stron- mu kilku mówców z jedynki wystą­

nictwa chłopskie nie zrobią nic złe- piło z mowami, brutalnie atakując(!­

go Kościołowi w Polsce!..." mi duchowieństwo katolickie. Szcze 

Takie zapewnienia słyszeliśmy nie gólnie ostro wystąpili : posłanka 

tylko z ust agitatorów i posłów z Wolska, posłowie: Dzieduszycki, 

jedynki, ale nawet z ust wielu ksic- Dratwa i Kleszczyński. Zarzucili oni, 

ży, którzy mówili głośno, że dobrze że większość .duchowieństwa, bo aż 

się stało, iż nareszcie powstala_ w 80 procent, jest przeCiwrządowa i 

sejmie większość, która zapewne przeciwpaństwowa!!! 

nie zrobi Kościołowi żadnej krzyw- Zarzuty te trzeba nazwać popro-

dy. stu oszczerstwami i to bardzo cięż-

Obiecanki w zastosowaniu życio. kiemi. Jak duchowieństwo nasze za 

wem. chowuie się wobec rządu i państwa, 

Tymczasem jakże ię kończą te wiemy wszyscy dobrze, bo na to 

wszystkie obiecanki i zapewnienia? patrzymy wszędzie. Jeżeli u nas nie 

Niedawno cała Polska katolicka ""po- ma dotąd bolszewizmu, jeżeli luG.­

ruszoną została do głębi duszy .bol- ność polska, mimo strasznego kryzy 

szewickim projektem nowego pra- su i nędzy, zachowuje się wyjątko­

wa malżeńskiego, które ułożyła ko- wo spokojnie i znosi cierpliwie bie­

misja, wybrana do tego przez rząd. dę, zawdzię zać to należy w pierw­

I chociaż rząd nie przyznaje się do I szym rzędzie Kościołowi i katoli­

nowego projektu, jednak go nie ckiemu duchowieństwu, które hlk 

w nocy, a on zawsze szynkował, je­
żeli tylko był interes. Opowiadał mi 
jeden gospodarz z Dzikowa, który 
lubiał sobie głowę wódką zapró­
szyć, że jeżeli chciał Lejzora w no­
cy wyciągnąć z lóżka, to pukał do 
drzwi i mówił z prZYCiskiem, jakby 
coś dźwigał: "Otwórz, bo mi cięż­

ko!' Lejzor wtedy uchy1ił drzwi, a 
on się wsuwał do szynku i pil, choć 
czasem nic nie przynosił. I tern się 
chwalil, że żyda oszukał, ale sam 
na tern tak wyszedł że tracił caly 
majątek, złożony z 6 morgów dobre 
go gruntu, i był wkoń u tylko wy­
robnikiem i nędzne życie prowa­
dził. 

Ze zboża w ten sposób zebranego 
mial Lejzor cały magazy n. Mieści­

ło się ono w stancjach przy szynku 
i na stry chu, bo pijak nie ty lko zbo­
że przyniósł, a le i na strych wydźwi 

gał, gdy mu szynka rz. kazał. Na wio 
snę zaś, na przednówku, który u pi­
jaków był corocznie, kupowali je u 
niego ci sami, którzy mu je znosili, 

a że pieniędzy nie mieli, więc naj­
częściej oddawali dopiero z nowego, 
za korzec dwa i t. p. A ponieważ 
Lejzor dawał też chętnie pożyczki 

pienięzne j wódkę na kredyt, więc 
mówili o nim, że to "żyd wygodny 
i dobry". 

Z chlap ów przyszedł w ten sposób 
do znacznego majątku, a gdy nastę­

'pnie wziął się do dzierżawienia pro­
pinacji u hrabiego i do handlu drze­
wem, kupując "lasy dworskie na mor­
gi i wyprawiając budulec Wisłą do 
Gdańska, dorobił się takiego mająt­

ku, że liczną swoją rodzinę, synów 
i córki, wyposażył grubemi wiana­
mi, po kilkadzie iąt ty ięcy reńskich, 
i potem je zcze wspierał w intere­
sach, gdy które stało licho, a gdy 
umarł zostało po nim leszcze 300 ty­

sięcy złr., po większej części na dłu­
gach u chlopów i panów, które po­
tem wdowa po nim ściągała, nie prze 
puszczając nikomu, i rozdzielała da­
lej między dzieci i .wnuki. 

d. Q. U. 
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może pracuie nad tym ludem..llQcLe- zarzuty: tawiane przez was nasze- I glyby uczyć się prać, gotować, na­

sza gO' i wS]liera nawet ma.teriafme mu duchowieństwu, my PG>!-acy, ka- prawiać bielizno, szyć i t p. Nie mó~ 

choć samo znaiduje się dziś Pl1a.M toIlcy ID p.QZ\volimy. wimy tu nau e w calej pełni, u.., 

w nędzy. Wiadomo, przecie'L w zyst- Z wystąpień waszych widzimy, dzieIan J za:1dadacn z fct6rą trze 

kim, ż.e duclJowieńsiwCl żyje z ludu, ze' iesteście wmgo usposohiem. wzglę ba v.laci-, ale o t~ ktorą. IDO±na na­

a gdy en Ind sam ID nie ma, ru: ' ciem katolickieg,o. ducho ieńst dO! by ~ ad o y omiejętn 1. fiarnją; 

może da ~ i ks:t Q2lL Ducl'rawie,M wo; fttórego Pan Jezus po iech;iat: ,,.Kto si jej z p{)tIJ(X:ą. Pani,. IlliI.iąca ku­

katolickie- zakłada. wsz d'zie TQwa- wami <Yatrdz], mną gardzi.t' llarkę, ni nie będ.zi mi ta pa ..; 

rzyst-wa D<ilbroczynności. zwane Widocznie hodzi wam () to~ Że' ci o te1Il.U, żeby chętna dzi w­

"Kama <~, aby pomaga' bez1"obo..- ducho.vieństwo katolickie staje \V czyn UI"ZY adziła jej pomrrgać . w: 

tnym i najhiedm jsz:ym w swy~h ohronie Ko~cfota. sakramentu mał- cela nauczenia f goto c. 6w-

para{jach. ż.eń t\ a, że nas voucz.a.. łż wl-ęcej] meż hętnie przyjmi bezpł ną po-

C~·· ant' w kat . kic , rzeba sluchać Bo<Ya, n~ż. lud.zL Do- ma dobra pra~ka, a z temi nmi -

pa:rafj3~lli.' brze, i zaczyna ie grę w o Watte jęm . lalJri p;o onie ia i ~z rone-

A "~_ nn~'o re- z J- ,ł,,'nki lrl6-rzv_ liaJity., mi tym rodzaju; a ~ "et 'ej 
~ v l"""'~ "":1 Wlośejanw :1\ pod Kraltowa. _I ' .....rh= . " dy - •• 

tak hmtal'ni m:lpadają na dJ:rc:hIDwim . Cllillezc ~,ID:l' g J: 1 

stwo, zda.ią ohle z tego stJl!awę,., ile k;a.. rriJ urawie me umiejąC'... 

księia mają 1dopo1u z Eldhrr(fQ,\"\' Bezrobocie.. €;zem ~ z s' be2]!O(}(Jitni 

świąt.yń,. znis,zczooych pmze2; oinę.. ~ 

z utrzyrnaJlliem kościoló,w i sIuż:h-y Bezrobocie tO' nie: bezczy ość.. Toż dotyczy:ęż.czym.. 

kościemej?' Dołądl nie wofn& wbi~ BezmIrotn· po; inni wytr;wale naóycia caIkowHef umieję:Łno' ci ja-

,w parafiach żadnych obowiązko- szukać p-rncy, powinni k&TZY fać z ' 2:al odu ID ilua.. iedn~ wo-

.,wycn mzkł'adek na kEl~ i'ól ani na u-mdej, która " na 11 cza,. c:h0Ćby , . . kiemuś llzemieślnilm -, 

trzymanie s-tużl),y kościeInd WS'D; -t z.a niską enę a jednak Im inni ogrod'm"kovri, V zczelano . i t. D. 

kie zaś wydatkil pokFywać . mns:t: CZJmić ci, H6.rzy jei me znajdoią, pOOUC.2.yć .~ tyl.e, ile późni j lbo 

tylkCJ z, d'OOro:wułnyeh obar na tra- cfryba tyll:1D aorywczo i zrzadfm? sobie ~ mu latwL i ZTG>l1Le ~ 

ckę, które w osi'afni:d1 czasach oar- . Co powinni czyniĆ' ~z:as: p1l2 pntrz.eba alb znalazłszy gdzieś 

'dzo spailly. Gzy t() nL rozpacz; dra w óezskufeemem ,z.ukaniu? chwi.lową użóę, nkaza:ć się: tak. wie 

rue.jedneg6< llliobos:zcza, który musi Przed! wsz.ystk:i:em Irie p,owinni lo tronnie pożytecznymi, tak:. zd'a~­

·utrzymać. kośc:i.ół~ zzhtrdo.wama pa- ~róinnwać b:& ~ ~ iada prz:y- n.ym do w 1Jy fkieg ż.e aaJęcie chwi 

raijalne.. natuawiać dachy, oplact slowie: ,,D- r Ó Ż-11l i a e. t w El i e s t lawe amieni. si~ na stale., 

o raanist.ę , k(i)Ścielnego i Sot.Eóźa" a tUl m a. t. li. et z. e h k i, e ił y s; t. tp Maią.c więcej czasu wałneg mai­

na to wszystk:o zbieliZe w triedaietę k ó ". BezlroOOcie to niekoniec~ na także. u<UYskoo.aLV - trQchę w 

na tac~ ' naiwyżejJ 2. alh~ 3 zfat.€? nie. hu 2,ynnł)ŚĆ; i 'li. tUM {;Wa. y nahyt1(clI-..w z.Imie, a cz.ęsto zapom-

. Mimo takie s.zalone. trud:rIDści, ;k<ąłła-- zarobkow jL tE> należy ie.dnak wyko. lIicm.y 11 w znaczne: cz '. i nauk h: 

ni nasi nie u tają w pra y . Ilywać i tę" która: prz:yTh . klllrzy'ć, Vf I>OPra.w~m pisaRiu, w rachuTl-

ł za to wszy tko' spotyka . h Z<l.- chOćby nie pienięiną. k:a.ch. r t. p.~ o.raz IOZs.z rzyć tmcłĘ 

rzut ze strony posJów -z ied:ynki" że Wię ~ z:wtaszcza ., o. nie krąg swoiej. ~dzy. przez czytanie 

są. ,,1IJ rrzeciw rządowym· i pne iw- mają roomy na utrz~u. PQWID pouczają :ych i, doho-ch ksi~żek, 

państwEJW1lIni", to znacz, ż; !ni ten C2a zużyf"kOWCl)- na na ucz e- któte dziś. z łatwością możoo ~­

.\V (J g a mi r z ą d n i [). a B- nil 'ę-i.ego.. co s..ięc icszcze da L '"-ol- cz.yc. bociai ni widać hezJ1IX)Śred 

s wat!! Pano.wie po łowie z. ~- może się- Ga1sz.yt:h okoIi~11flŚcia€h niej stąd Imrz:yści. o. ileż to lep ze 

'dynkil Tego już. za wiele. taki.:! nwac tu:i3ydatrre. Dzi €z.ęta t:fIQ- z~ie czasu, nii. próżniacze po. a~ 

Muja Cuska..MIl~ńaka. 17} by krwią ojczyź:ni tU:Żyć. _ Gdy imd pan Dolęg,a ooszedl. JÓz.,., 

Jas' h owa d'ola - ~ noL - pan D.Qt~ga uśmie wa Wętor ki do Jaśka się zwr6cil: 

n chnąt lę. wąsa t)Odkr ł l na cbl(}- - O zalałeś. człowieku, wla oc 

- Ano Bóg ieden wi~~ czy rad&-! pi ~ a pi~~~ twarz Ja.ś~ patrząc, szczęście nOKami depce z ... 

:wać się nam. cr::y smuc~ wypada ... rz.ucd zl lWIe: - ];ITzec!ez Inzdą- - Zali to takie zczę <cie, panu Den 

ale żołnierz: nie po to ie t, żeby glo- kasz._ hoffoWl plud'erki I,lOdawać arbo rę.cz:-

.wę lrozmy'łaniem };)Sowa!, ieno aże- - Din w: er j to.warzrzów ucle. nik? Tub kompanię 'piewarni. zaD -

by Hną pi: 'clą eiczyzny milej br(Y chy ..• i dlatego.. że n1 le zego <lu wiać? Jampańskieif.askinie fakomy. 

niL. ~jwainieisze to 10 że ie, 0\ E> cz.ynienia nie było. ani ochIapaw z pańskie o stotu, wal 

cz.ekanie skmiczy{o-, b człek ię iuż - Jako rękodaine o pana DenhDt- nym czl'owiekiem chcę b.yć i ieno 

.wściekaI jak pies glmmy na lańcu- fa eżby cię nikt w pakuły nie owi- krajowi i Bogu rugą ... 

cha i jesz z tydzień._ dwa, a nic- jal:, bo~ nie ze zkla:;. pi 'ń zabli' nie - Oszalałe' i tyle. Więfc i urodzc-­

które pulki byłylJy nie wytrwały_wyklucza; ienoby~ młodzieńczyku. niem a rękoo:ajRemi' a.w zana.ll1i · ~ 

_ Aha..~ - tu pan Dołęga POirzat pale łatwi.isze do awansu miaL i za u· ę hi tego nie mają. 

w. bąg - gdzie to Za ar ski. be- O . ty z ciehie jak widzę, kawaL r - W zy cy ludzie W'odzeniem r ~ 

kwarkowal tW.atni.~ to.. mu ;j b,yć. i zadzierżysty ... ni to, takL h nam wni jako. i 'miercią,. 

t - tl:haro. pana rotmistrza. właśnie trzeha._ Zobaczymy, da Bóg - Gadai . ei z takitn..- dla niego pan 

- Gdzieś się to waśt owego wdz! nied1u o, zali tak szablą grzmoc~ z panów h chtop .. _ 

CZ-D G śpiewania wyu zyf? potrafisz, jako bekwarkuje z uda- - Iednakowo udzie - przerwał 

- Ot. BorLy dar przyrodzony ... ja- tnie.... jutro podjazd poprowadzę l Ja iek. - a ty ÓfŻ my'fisz 16z.wa. 

ko oowcip. lub sila- waść. pojedziesz ze mną, masz sje- że inaczej, ~ ? Kazdy człek . krę-

!byś wa.§~ kiedy do na z - tawi~ w moderunku przy moiej kwa Bożą. na 'wiat puynosi i rozdmu~ 

go namiołtr. wieczor-em zaj' ć-._ pau terze_o A.n.o z Bo . m chłop y, do chać. ią. może w płomień,. a duch. je~ 

Denboff okrutnie pi 'ni lubt_ chętme wyinars.zu ·ę goio.wat ażeby mi lad t dyny to Ideino. t,. którym ię. J)iecz ... -

by l! pewno za IęIuJdajnego wziąl. taki byt jakby pan hetman miał fJyć to a' warto. 

'. zaciągnąłem t do wo' :a na paradzie.... - zkoda jęz.yka z tobą, llizega 

po to by na gęSlicy brzdąkać, jen, ~ Z Bogiem, panie rotnri ttzu_ dać cię nikt nie przegada. aleś &tup .. 
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się. jak można. Znamiennem 
jest zdarzenie następujące: 
w pewnem osiedlu fabrycz­
nem w Anglji z powodu złych 
interesów zwolniono pewną 
ilość kobiet zamężnych. Oba 
wiano się. że to zmniejszenie 
dochodów odbije się bardzo 
niekorzystnie na warunkach 
życia dzieci. Tymczasem sta 
lo się wprost przeciwnie : od 
tej pory śmiertel ność wśród 
dzieci znacznie się zmmeJ­
szyła, a to dzięki obecności 
matek w domu, ich staraniom' 
i troskliwości. 

Kobieta, pozostająca w do 
mu, ma możność i obowia­
zek porządniej, czyściej jesz 
cze od innych utrzymywać 
dzieci, mieszkanie i rzeczy . 

Nr. 17. 

Wiejska zagroda japońska. Zdaleka widać Schludność panująca w izbie. 
wulkan f'udżygyjamę, uznawany przez po- gdzie przebywa, da także do Synek amerykańskiego lotnjka Lindberga, 

gan Jannńczy,ków za "gór'> ś. wiptą". b" d t t kt' Złoczyńcy dotychczas n.ie zwrócili go rodzi-
ł'V .... re SWIa ec wo ym, orzy com, mimo że ojciec gotów jest zapłacić nie 

tw-ę-d-k-i--z-in-n-y-m-i-b-e-z-r-o-b-o-t-n-y.:....m-i.:.... • ......;;...a--się z nią tykają i ułatwi nie 50, ale 2So-tyslęCY dolarów okupu. Jest przy 
'zwłaszcza niż granie w karty! kiedy znalezienie płatnej pracy. puszczenie, że skradzione dziecko nie żyje, 

D h b Bezrobotny Ol 'ciec ' w rodzinie. Amerykanie uważają Lindberga za swego 
O tyc zajęć przy ywają prace bohatera narodowego, to też oburzenie ną 

oomowe, zwłaszcza dla ludzi. mają- Dzisiaj zdarza się niejednokro złoczyńców jest ·niesłychane. 
cych dzieci. - tnie, że w bezrobotnym 'małżeń---, -----------~-----

Bezrobotne kobiety, stwie żona częściej znajdzie zarobek I cież ważne i niezbędne! Zaslama się 
Matki i gospodynie domu mają niż mąż. To pranie jej się nastręczy, tern, że nie potrafi ani zająć się dzie 

tych zajęć zawsze pod dostatkiem. to gdzieś na kilkanaście dni posługa, ćmi, ani gotować, i nieraz zdarza 
Małe dzieci trzeba myć: czesać i u- pomoc w gruntowniejszych porząd- się, że głodne dzieci dopiero wie­
bierać, a zarówno małe jak starsze kach, popilnowanie dzieci w nieobc czorem, po powrocie matki, dostają 
dozorować, utrzymywać w porząd- cności rodziców i t. p, W takim ra- po ilek i że kobieta, która w dzieii. 
ku, obszyć) odzież wyprać i napra- zie zmieniają się obowiązki i mąż stała przy balji, albo szorowała po­
,wić. Trzeba myć podłogi i naczy- niemający pracy powinien zastą- dłogi, do połowy nocy siedzi jeszcze, 
nia. Głównie zaś trzeba przyrzą- pić żonę w zajęciach domowych. łatając odzież dla domowych, albo 
dzić posiłek dla całej rodziny. \'1 Rzadko s,ię zdarza, żeby to czy- piorąc im bieliznę, co oczywIscle 
zasadzie lepiej jest, jeżeli matka, nil. Z wyjątkiem szczególniej do- pozbawia ją sił i nieraz przyprawia 
szczególniej mająca dzieci, które brych i rozumnych ludzi, prawie każ o chorobę . A tymczasem mąż przez 
jeszcze nie chodzą do szkoły, może dy mąż spogląda z pewną jakby po- cały dzień łazi tu i owdzie z rękami 
nie pracować za domem. Ale robi gardą na zajęcia ·kobiece, tak prze- w kie zeniach, gadając z kim się da, 

stwo palnął, to ci jako dobry przy ja- I zbierać można, jako na łąkach kwia- I się, że miecz w dłoni sam się do bo­
ciel mó ię .. , ty ... iż to jeno wyciągnąć rękę, a ju porywa, am rozdaje cio y. ce-

ie pierwsze nie ostatnie ... bo schwycisz w nią gar'ć niewiędnące- ny z boiu miały coś z sennego ma­
człek nigdy nie ~ie, co mu ię w go wawrzynu ... A dziś ... zali to w zy rzenia, bezład wrażeń zmieniających 
mózgownicy zrodzi tak cza em mą- stka takie inne jest w rzeczywi to - się tak szybko, iż zaledwo można je 
drość do głup twa 'bliźniaczo podo- ści, a inne w marzeniu? Zali w zyst było ogarnąć my'lą, rozpływał się 
bna. eza em się zda, że Bóg wie co k? takie do .osiągnięcia trudne? Gdy po ~l 'e w ucz,u.ciu fizyczneg? zmę 
mądrego czynimy atu miast zapo- pierw zy raz w walce wręcz czło- cz ma, w potrzeole spoczynku I snu ... 
,wiedzianego słoni~, zobaczy św,iaHo wieka zabił, g~y zobac~ył jako tam- I tonął. w mgle _ ztucznej i prawdziwej 
dzienne takie maleńkie głup two ... że I. ten ręce rozłozyl, krWIą bluzgnął, a . podmet ... I jeno to bolało go dot-
i splunąć zkoda... . o~zy n:u uci~kły pod c~a zkę,. g~y i kli~vi~,. że krw~\'IY, czyn zdał m~ ię 
. H' h , . , . ujrzał Jako SIę z kulbaKI na Zlem'G WCląZ Je z ze Jaką bolesną komecz-
. - ej c łopcy . . . Ie warz~~ Się, I zwalił jak ktłkła .. . to zaczęły go dła- no:.cią ... zali to u w zystkich tak jest? 
Je!10 do .kotl~ po WIeczerzę ISC, 00 wić w gardle łzy i taką rozpacz miał Gdy walczył czuł, iż w owem mgnle -
mIęso miękkIe... . I w du zy... Długo, długo ową tr<1- niu nie robi tego dla oj zyzny, jeno, 

Jasiek, jedząc, myślał z gory.czą, zną, bole ną hvarz miał przed 0- l by ratować zagrożone życie wła­
iż jego życie głupstwem było; . czyz I czyma, a cichy jęk prześladował.l;o ne ... mordował, by jego nie zabito', 
nie szaleństwo, że pannie Barbarze I we dnie i w nocy ... zgłu;;zył wresz- siekł, by jego nie u iekli, a stokroć 
,w bławatowe oczy zaglądał aż \ -,_cie to w pomnienie dźwiękami pie- więk zem bohaterstwem zdały mu 
nich erce utopił... I głupstwem by- 'ni, utopił w miodzie i prz.est3.ł i:: się trudy i niedobory obozowego ży 
lo, gdy od k iędza uciekł i obarCZył dziwić, że rycerskim ludziom trunkI ' cia, znoszone mie iącami tak ofiar­
się kłamem i tem cudze m nazwi- I tak przez gardło przepływają jak wo nie, owa czujna gotowość, niepew­
skiem, które dźwigał z coraz wię- l da; jakożby bowiem bez tej ztu z- ność jutra, o\: o wyzucie się ze wszy 
kszym trudem. tlej, jakie mu ię - to I nej podnięty zdołali znieść z.grozę t stkiego, nawet z wolno' ci lub życia 
:wówczas czyny stawne 'niły! jakie wojny ... W nim amym, gdy podpił, f dla dobra i spokojnego bytu re zty 

.tę knoty pierś rozrywały! Zdało mu r wstawała fantazja rycer ka, .urasta- I narodu, niżeli chwila amej ofiary, 
się, że na polach bitew zyny sławne 'la odwa a do bezmiaru i zdało mu I . d. e. J\. 
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śpiąc nieraz do południa, a jeśli mu­
si przez kilka godzin posiedzieć w 
'domu, to tylko niecierpliwi się na 
'dzieci i straszy je swoim krzykiem. 

Dob.rze je ,zcze, je~.Ii c~ęści zaroh-I przeciwko Polsce i dąży do oderwa 
ku zony me przepIJe WIeczorem w nia Pomorza na rzecz Niemiec ' 
szynku z towarzyszami. wre zcie niepowodzenie zabiegó\~ 
d. ~, n . Br.- Nae. W Paryżu o pożyczkę dla Polski. 

Największy most łukowy w Australii, w mieście Sidnej nad portem, otwarty dnia 19·9o 
marca b. r. BuooWla trwała 8 IM, a koszta wyUIoszą 50 mil}onów dolarów. Mnst posiada 
tyl-ko ieden łuk, roz,piętości pól kilometra, Biegną po nim 4 tory koleiowe, iezdnia i dwa 

chodniki dla pieszych, ' 

. Wiadomości % kraju. 
WARSZAWA. nastąpiły w polityce międzynarodo-

Niespodziewany powrót. wej w czasie 6-cio tygodniowej nie-
Dnia 9-go b, m. wielkie poruszenie obecności w kraju marszałka Pilsud 

w Warszawie wywolała wiadomość skiego; a więc: nieudanie się utwo,. 
o niespodziewanym wyjeździe' mar- rzenia związku celnego państw nad­
szalka Piłsudskiego z Egiptu i po- dunajskich i odmówienie Polsce VI 
;wrocie do kraju. niej udziału; olbrzymi rozrost po wy 
Podróż _ jak i poprzednio odbyła , borach w Niemczech wpływów par-

się przez Rumunję. t tii Hitlera ; oświad~zenie się rady fa-
Pisma podają, że wcześniejszy szystów czyli parW rządowej we 

przyjazd marszałka do ' kraju spo- Włoszech za rewizją umów pokojo­
wodowany został drugą naradą by- wych, co skierowane jest głównie 
łych naczelnych ministrów, która 
ma odbyć się w Spale li p. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej. ' 
Początkowo termin narady był 

wyżnaczony na dzień 20-go kwie­
tnia b. r., lecz z powodu zapowie­
dZianego powrotu marszałka, który 
chciałby o obi -cie wziąść w niej u­
dział, odroczono ją na na dzień 25-y 
kwietnia b. r. 

O naradach byłych naczelnych 
m i n i s t rów, które już miały 
miejsce, i tych, które mają się odbyć, 
do tej' pory niema żadnych pewnych 
wiadomo -ci. Krążą tylko różne spr2e 
czne poglo ki o tem, co omawiano 
na nich i co uchwalono. Do narad 
tych pI'Eywiązują ogólnie wielką wa 
gę, gdyż podziewane jest, że wyt­
kną one plan daM;zego postępowania 
obecnych rządów. 

Na najbliższych nar.adach oma­
wiane beda zaDewne zmiatlll.. jakie 

Chodzi również, zdaje i ę, rządowi 
o przyciągnięcie naszej lewicy so­
cjalistycznej lub przynajmniej jej c/-e 
śCi, aby w ten spo _ób zy kać sóbi~ 
poparcie tronnictw I ~wicowych 
francuskich, które, jak ogóln ie przy­
puszczają, przy nadchodzących wy 
borach mogą wyjść zwycię ' ko i ob­
jąć rządy we francji; stronnictwa 
te, jak wiadom9, występują obecn 'e 
ostro 'przeciwko Polsce i w zelk im 
dla niej pożyczkom, dążą natomiast 
do porozumienia z Niemcami. 

W tym też celu poczyniono ju2 
pewne próby, które jednak dotych­
czas podobno nie udały się. Jeden z 
warszaw kich polityków, p. Lec\ni ­
cki, utrzymujący sto unki z przy ­
wódcami socjali tów i członkam i r-lą 
du, urządził u siebie herbatkę, na któ 
rą zaprosił przywódcę Pol kiej P ar 
tji Socjalistycznej p. Niedziałkow kie 
go, zastępcę naczelnego mini tra p. 
Zawadzkiego <. zwagra Niedziałkow 
skiego), p. Larosza, posła francu kle 
go i wiele innych o ób. 

P . Niedziałkowski, mimo dość dłu 
giej poufnej rozmowy z Laro zem. 
przywitał się z p. ZawadzkIm bar­
dzo chłodno i, nie [ozmaWIając z 
nim, natychmiast opuścił zebranie. 

Istniały podobno również zamiary 
porozumienia ze Stronnictwem a .. 
rodowem, Piastowcami i wogóle ca­
lem Stronnictwem Ludowem. My <i 
tę, jakoby popierali: Pan Prezydent, 
Bartel i naczelny minister Prystor, 
ale o tern wszystkiem dotychczas 
jest cicho. 

Kursy dla bezbożników. 
Czasopismo "Wolnomyśliciel" do­

nosi, że w końcu marca b. r. odby­
ły się w W arszawie specjalne kursy 
dla bezbożników pod kierownictwem 

ciekinierzy z Ro· 
jj owieckiej. W 
miesiącach lutym i 
marcu liczne rodzi­
ny mołdawsk ie usi 
towały przedostać 

się przez zamar· 
zmięty Dilie tr do 
Rumunii. ieslety 
udało ię to tylkc 
nielic2mym, w iGk 
szość zo lała wy· 
strzelana przez 
straże o\\lie Ide. 
Ci, którym udało 

lSIioę uratmv"3ć żv­

cie. zostali przyję · 

d .p.rzez rumunóv. 
'W Besarabii. Obra­
U:k przedstawia 
ttromadkę ucieki­
ni.ei'ów w Kiszynic 

rwie. 
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urzędnika ministerstwa spraw za­
granicznych, Teofila Jaśklewicza, 
noszącego przybrane nazwisko tlen 
rykaWrońskiego i Romualda Min.. 
kiewicza. 

Zadziwiającą iest rzeczą, że kie­
rownikiem dziatalności, skierowanej 
przeciwko religIi, jest urzędaik pan­
stwowy. Wynikiem tego iest działał 
ność ,,klubów wolnomy'licieli". zwró 
cona swem ostrzem nie tylko prze­
ciw religji, ale i przeciw państwu, 
co potwierdziły ostatnie aresztowa­
nia wśród członków tych klubów za 
uprawianie szpiegostwa warmii. 

Aresztowanie komunistów. 
Z powOdu zbliżającego się l -gl) 

maja i spodziewanych w tym dniu 
rozruchów wladze przeprowadziły 
w wielll miastach liczne rewizie i a­
resztowania wśród komunistów. 

',,,GAZETA :rVQODNIOWA,ł. 

ścian. Z tego powodu kapitula wikń 
ska, w obawie o bezpieczeństwo pu 
bliczności, ogłosiła zamknięcie świą 
tyni na pewien czas. . 
GDYNIA. 

Pierwsze przesyłki czeskich 
towarów. 

Czechosl(}wacia obecnie po.raz 
pierwszy skorzystała z prawa prze 
wozu przez port w Gdyni wyrobów 
swego J)rzemystu hutnic~egO' do kra 
jów skandynawskiclL 

Jakkolwiek przesyłka narazie nie 
jest wielka, zasługuje iednak na u­
wagę jako pierwsza próba wyzyska 
nia bezpośredniego przewozu przez 
Polskę. . 

Uruchmnienie takiego stałego, prze 
wozu czeskich towarów przynio ła­
by wielkie korzyści dla naszego ko­
lejnictwa i dla portu w Gdyni. 
RADOM. 

Kongres eu.charysłyczIfY. 
Od.dnia 26-go do Z-go czerwca b.r. 

Nr. 17. 

odbędzie się w Radomiu Kongres eu­
charystyczny. Otwarcie zjazdu roz 
pocznie się w niedzielę 26-go czerw 
ca o godzinie 4-ej po południu nabo 
żeństwem w kościele Marjackim, za 
kończenie zaś w środę 29-go czerw­
ca uroczystą procesją o godz. 10 ra~ 
no i Mszą św. o gad,z. l2-ej w polu­
dnieo 
WlELUŃ. 

Ucieczka więiruów. 

Dozorca więzienia wieluńskiego 
podczas obchodu cel zauważyl, że 
jedna z nich jest pusta. Po otwarciu 
drzwi stwierdzono. że pod tapcza­
nem w murze znajduje się dziura, 
przez którą uciekli dwaj więźniowie: 
Karczmarski i Mateja, bardzo niebez 
pieczni bandyCi. 

Otwór w murze. jak się okazało. 
zrobiony 'byt za pomocą trzonków 
od łyżek, a praca ta musiała trwaź­
bardzo długo. 

W Warszawie w ciągu iednei no­
cy aores1..towano przeszło 100 osób. 
z których 70 zatrzymano w więzie­
niu 00 rozporządzenia sędziego śle<! 
czego. Zostali między innemi schwy-
tani Waclaw Kwiatkowski, sekretarz 
centralnego ' komitetu komunistów. ROSJA'. 

'WiadomOŚCi ze ·świata. 

sekretaIka Orunzweich i DoIIDski. Prześladowanie rełi~ aielławiść do 
przy których znaleziono przeszło 30 ~iadów" głód. 

udział w dostawie dla Sowref6w wol 
skowych samolotów. 
LITWA. 

tysięcy zł., przeznacwnl1ch na ko- Na ręce przedstawiciela komisji 
munistyczną agifac.Ię.. rozbrojenio.wej p.ZY Związku Naro- Wybory do seimiJw w Klaipedzje. 

. ouopol naftowy.. dów w Genewie wpłynęło pismD pra Przygotowania do wyborów wy-: 
Dnia 18-go b. m. miała się odbyć woslawiIego duchowieństwa z 50- znaczonych na dzień 4-go maja b. 1'. 

w rnin:istersiwie P.!~~yslu i. handlu wieckiej Ukrainy. Skarga mówi o w pełnym toku. wta~ litewskie 
na.rada pn.eds.tawICJeIi ~opaIń nafty, zaciekłej walce sowieckiego rządu a:es~owoaly .szereg osób pochodze-:. _ 
celem ustalerua zagrarucznego . wy- prz.eciwko religjł i masowem WYSy_,lHa. memIeckrego, p~owadzą~ych agł 
wozu ~e~ę~~~gU handlu. ~ą~ą lania duchowieństwa do przymuso- ta.C1ę .za przyłączenrem ~łaJ~~~ do­
pogłoski, ze leśli do porozmmema ł wycb robót na Solowieckich wys- ~ lem lec. Dotychczas WlęceJ ruz 7,0 
nie dojdzie. rząd wpmwadzi mono- pach; nadmienia przytem. że Sowie- p.roce?-t ~b~:m:ó~ g!osowal~ na h­
pol i wydz.ier.źawi go. oh.cym prze- ty wpaklią usilnie w ludność ukraii!- sty meooeckie. le~domo. ~ ~-' 
mysł(}wcom, , Jak to zrobLono przed SKą nienawiść do pań tw europej- ~ glosy przy obecnem potozenlU 
kilku laty z monopol,em z~~cza- skich i przygotowuią się p-rzeciwko politycznem.. . " . . 
nylĄ aby ten sposob łatWie} UZY- nim da wojny. ' . Rząd ~ow,lens~I liczy, ze pomyst-
skać większą pożyczkę zagraniczną. Tymczasem w calej Rosp zwłasz lle potozerue Litwy po~ wzgl~~m 
Obniżenie Pł"~enf~w od wkra~ cza na Białorusi, szerzy ~ę głód. gos~odarczym zachęcr .Illleszk?illrow. 

w Pocztowel KaSie Oszczędnosc!, o iedawno wysłano z Mińska dla l(1alpedy do glo:;o~ama na. lIstę h-: 
Poczio-w:a K~ OSZCZędnO~ł wspólnot rolnych kilka samochodó • te~ska., a puesilerue, p~u}ące obe 

Wf:łrowadzilp. od dma 15!>. m. obl!lze ciężarowych, naładowanych siew- c.rue ~ Prusa7h ~ schodni~ odstra-. 
nie procentt} od wk.łado~. Zamiast nym zbożem. W pobliżu wsi Sielisz- sZ,,! l II od.

o 
reIDlec.:. JedynIe. stanoJ 

dotychczas wypłacanych 1-u IJID:" cze napadła na samochody groma- ~~ko .AngijI F,ranell, Włoch I Japo .... 
cent. WlioSU\l y kłady o.ttzymywac da wygłodzonych wIo' :jan i z.rabo- ~1, ~ore p.~dp:1Sa:ły ~ad kł~pedz~. 
będą tyłkO' 6 procent od sta. wała zboże ' ki, mepokoll me o Litwę, pomewaz 
lWIŁ O. So';ieckie zbrojenia. pąństwa te wniosły kargę do mię-

P()' ódi. Gazeta watykańska DOsservatore dzynarod0'Yego oTrybm:atu W. H~~, 
a o al w bieiącym roku z po- Romano" zamieściła ostatnio arty_ dze. Rząd litew~ki spodziew~ Slę. ze 

,wodu mrri iszY .opadów śnieżnycil kuł. oparty na' źródłoW11ch matem- Tt:Y~nnał: w nal&~rs~ fazie ~na 
i Lagodnieisz.ef zię1y, powodzie nie łach, w sprawie zbrojeń Sowietów. za ,ruewazne . usnmęCle poprzednI~() 
były tak groine, jak w roku ubie- Gażeta stwierdza~ że rozbrojenie po dyre~ora, Iem~. ~et.che~ ~ le­
głym. wszechne tak długu będzie napeł- dnakże me ZIllleru lUZ dzł lej zego 

Masy wody, nie hamowane lodo- niać wszystkich niepokoiem j budzić tanu rzeczy. 
wemi zatorami, spływają dość spo- obawy °ehezpieczeństwa. dopóki LOTWA. 
koinie. czyniąc -jedynie w niektó- rząd sowiecki będzie pozf)Stawał w Monopol zbożowy. 
rym okolicach, pewne z:kody. Tył- gotowości do napadu na swych są- a nadzwyczainem posiedzenia 
ko na wileńszczyźnie po ódź przy- siadów. We Prancji zwracają UW3- rady ministró zostało. wydane roz, 
brała większe mzmialY. gę.. że Sowiety zamówiły w Anglii porządzenie, wprowadzają e na Ło-

Rzeka Wlleika wylała dość sze- 120 czołgów. a we Włoszech 300- twie od l -go czerwca b. r. mQnopol 
roko, podnosząc s ój poziom do Ponadto Włochy miały dostarczyć zbożowy. prowadzanie z zagrani~ 
prze zło 6-u metró • I tym razem Sowietom 90 samolotów woisko~ cy zboża j).rzyslugiwać odtąd będzie 
wodY 'Wkradły 'Sł do bazyłi1rl wileń- wych i wiele motorów samoloto. jedynie ministerstwu ro.lnictwa. Ce-. 
sJriej; - za~ją.c jej fundamento~'1 web na ogólną SUDIę 90 miljonów nę sprzedam ustalać bedzie rada 
,co ,wyraziło SIę :w zarysowamu lirów.. Również Holandja ma brać mini frów. 
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M'LOCHY. I rządzenie, czy hitlerowcy zostaną AMERYKA. 
Uchwała rady fa~zystowskiej. . osła!>ieni, czy te~, zyskują na sile, Wybuch wulkanów. 

Wielka rada faszystowska, czylI okaze to przyszlosc. Osiem wulkanów, położonych w, 
najwyższa \vładza rządowej partji, FRANCJA. górach Kordyljerach, na pogran:-
posiadają~a upraw,nienia naj~yż~zCJ Masoni przygotowują się do wy- czu krajów Czyli i Argentyny, uwa-
rady panstwoweJ, wYPowIedziała borów. żane od szeregu lat za wygasłe, po-

- się na ~"Yem ~statniem. posiedzeniu Z powodu nadchodzących wybo. nownie poczęły działać. Wybuch 
;a ~eWIZJą u!,"ow p.okojowy.ch, skre rów do sejmu masoni francuscy prze poprzedziło gwałtowne trzesienie 
sleme1}1 długow wOJenny~h 1 odszko jawiają czynną dzialalność. ziemi, które wywołało wielkie prze 
~owan, oraz !lre~ulowamom zagro- Wydali oni okóln'k do swych zwo rażenie wśród okolicznej ludności. 
z0l!ego poloze~Ia. gospodarczeg? lenników, tak zwanych "braci", w Odczwto je w wielu odległych mia-

. ~anst~. naddunajskIch oraz Bulgaf]I którym nakazują zwalczać przy wy stach państwa Czyli i argentyńsk i ej 
1 GrecJI. borach duchowieństwo i wznowić prowincji Mendozie. 
Uch~ata r~~y fas~ystows~iej . w napaści na Kościół katoIic~i. Zwra- Wybuchy wulkanów wyrzucają z 

spra:VIe re~Iz]l umow pokOjowych cają przy tern uwagę na zwiększenie kraterów czyli otworów olbrzymie 
zwro~ona Jest. prze?ewszystkIell1 się we Francji ilości nowopowstają- masy ognia, dymu, roztopionej lawy, 
przeCIW' .Pol~ce .1 popIera zaborcze cych organizacji katolickich oraz popiołu i rozpalonych kamieni. 
roszczema NIen:nec. . wzrost wpŁywów Kościoła na masy Miejscowość położona nawet bar 
Nast~P?e posIe~zel:lIe rady, fa~zy~ robotnicze. dzo daleko od wulkanów~ jak Bue-

I stowskIeł ?dbędzIe SIę W pazdzlerm Okólnik tel1 stwierdza mimowoH nos-Aires i Urugwaj, obsypane są 
ku; ma byc wtedy ro~patrywany :to siłę odradzającego się we Francji ka popiołami, niesionemi przez wiatry. 
sunek Włoch do ZWIązku Narodow. tolicyzmu i obawy z tego powodu W okolicach bliższych grubość wy-
NIE~1C.v. .. . ., bezwyznaniowców. rzucanych popiołów dOSięga do jed-
Roz~rOlen!e hi~lerowsklch bOlowek. GENEWA nego metra. W promieniu 500 kilo-

Mimo, ze Hmdenburg przy osta- ' metrów od wulkanów gazy siarko-
łnich wyborach odniósł zwycięstwo, Narady rozbrojeniowe. we wydobywające się z kraterów, 
zyskując 16 miljonów głosów, Hitler Po trzechtygodniowej przerwie Z ') utrudniają oddychanie. Straty w lu-'-
pozostaje nadal groźnym współza- stały wznowione w Genewie obrady dziach na razie są nieznane, lecz mu 
wodnikiem, otrzymał bowiem 13 mil - rbzbrojeniowe. Amerykański przed- szą być bardzo wielkie. 
jonów głosów. stawiciel Gibson wystąpił ponownie I Wyprawy ratunkowe zmuszone 

Dnia 24-go kwietnia b. r. przy wy ze swym projektem, w którym żąda I był~ powróci~,. gdyż ?~stęp do za­
borach do krajowego sejmu prusklc tylko częściowego rozbrojenia, b I grozonych mleJSCOWOSCi z powodu 

-. go odbędzie się dalsza walka o wła- jest zniesienia czołgów, ' gazów tru-l truj~c~<:h ~azów,. grubej .warst;vr. 
dzę między obu współzawodnikami. jących i ciężkiej artylerji. Naczelny POPlOtów l panUjących 'CJemnOS';4 
Hitlerowcy spodziewają się zdobyć minister Francji Tardie zwalczał ten jest zupełnie niemożliwy. Prawdop J 
,większość. bo około 160 posłów. projekt, zalecając w dalszym ciągu dobnie ludność we wsiach i miastecz 

W walce wyborczej Hitler zyskał utworzenie wojsk międzynarodo- kach, położonych w pobliżu wulka 
nową siłę i pomoc ze strony byłeg0 wych dla pilnowania pokoju. nów, wyginęła. 
cesarza Wilbelma, który ;vyznaczy ł I Przemawiał też polski minister yvśr?d zbiegó"Y zauważ?no s.zereg 
na cele wyborcze ze swej kasy po- spraw zagranicznych p. Zaleski. Zga- obJawow zatruCIa gazaml. WIelu z 

. dobno 11 milionów marek. ' dza się on na rozbrojenie pod wzglę nich pluje krwią, traci przytomno~ć 
Tak groźnego współzawodnika, rzą dem jakości, i ilości, chce jednak, i umiera. Klęska wybuchu odbije się 

'cty Hindenburg zaczynają się mo<;- aby Polska została w zuoełności za- w tej części kraju na szereg lat. WieI 
no obawiać. Wydano więc w dniu bezoieczoną od złej woli swych są- kie i bogate pastwiska, na których 
13-ym b. m. rozporządzenie, mOCc1 siadów. Uważa więc, że państwa karmiło się tysiące stad bydła, zo­
którego mają być rozwiązane wszy zebrane na narady nie powinny uchv stały popiołami zupełnie zniszczone, 
stkie organizację WOjskowe, utwo- lać się od stworzenia takiej sity, kt6 a bydło pada masami. 
Tzone przez hitlerowców. A są b raby mo.,.ła zapewnić pokÓj całemu Wybuchy te, jak twierdzą uczeni, 
,właściwie nie jakieś drobne i bez światu. J~ w początku narad podo- nie pozostaną bez wpływu i dla Eu­
znaczenia związki wojskowe, lecz bnie i obecnie są duże rozbieżno'ci ropy. Olbrzymie bowiem masy po­
.wpr?st wielk~, do~rze urz3\dzona między zebranemi przedstawiciela-IPiołóW wul~,a.nic~nych~ wyr~ucone 
a TIIIJ a, składająca Się z pułkow do- mi pań tw. Trudno więc będzie pra- na wysokosc kIlku kllometrow VI. 
skonale uzbrojonych i liczy okolo wdopodobnie i teraz doiść do iakie- górne warstwy powietrza, pędzone 
400-u tysięcy ludzi. Hitlerowcy za- goś porozumienia. wiatrami, dążą w kierunku Europy. 
Tządzeniem tern zostali mocno poru-
szeni; mimo ściśle przeprowadzo­
nych rewizji i zajęciu wszystkich do 
kumentów, znajdujących się w ko­
szarowych zabudowaniach, nie sta­
:wiają żadnego oporu. 

Za granicą i w Niemczech zapano­
,walO z tego powodu pewne zdziwie­
nie, dlaczego Hitler dal sobie spokoj 
nie wytrącić tak ważną broń z rę­
ki. Z drugiej strony dochodzą wie­
ści, że Hitler ma nadzieję uzyskać 
odwolanie w pomnianego rozporzą­
dzenia, jak to już miało miej ce w 
1924-ym roku, gdy podobny rozka.l 
po kilku miesiącach został cofnięty. 

Jaki wpływ na dalsze losy parI­
stwa niemieckiego .wywrze to rozpo 

Dzieje Polski w obraZKach. 
o szlachetnym monarsze Kazimienu Sprawiedliwym. 

Poselstwo ofiaruje Kazimierzowi la, Bolesława Krzywoustego. Ducho 
koroDę krakowską. wieństwo, a na jego czele Gedeon, 

~ Nie odmawiaicie prośbom na· biskup krakowski, opOWiedziało się 
szym, miłościwie królewiczu! - mó także za wami. Mieczysław pozba­
wił poseł, przybyły z orszakiem, do wiony władzy uszedł już do Wielko 
księcia Kazimierza sandomierskie- polski, ale i tam buntują się przeciw 
go. - Brat wasz, Mieczysław 3-ci, niemu. Kraj nasz, niepokojony cią­

tarym przezwany, srogością a chei głemi kłótniami książąt dzielnico­
wością tak zraził do siebie cały lud, wych, potrzebuje u pokojenia i od 
że możnowładcy postanowili nieod- was go oczekuje. 
wolalnie koronę krakowską mu ode - Czy będę w stanie dać mu ter. 
brać, a oddać ją wam, ostatniemu pokój? - rzekI książę. W trudnych 
ynowi cz zonego przez naród kró- czasach dziś żyjemy, 
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I(rwawe rozruchy w zakładach Forda. Pod fabrykami Forda w DUbom, w Stanach 
Zjednoczonych Północnej Ameryki, powstały medal"\VlllO krwawe roz-ruchy bezrobot­
nych. W czasie pośredniczenia policji doszło do gwałtownych strzałów, od których pa­
dlo kilku zabitych robotników. Na obrazku widzimy część zakładów Forda bezpośre-

. dnio po zaburzeniach. 

Nr. "17;,; 

I &OSPOD~RS_T~O/ 
I ,Nasze łąkI. " 
Potrzeba poprawY i pielęgnowanta .. 

Oprócz rzeczy, o których pisałem, 
jest jeszcze jedna bardzo ważna 
sprawa, złączona z rolnictwem, a 
mianowicie łąki. 
Należycie pielęgnowane i prowa·­

dzone, łąki mogłyby być źródłem 
wielkich dochodów, ponieważ zaś 
są w zupełnem zaniedbaniu. , nie wy 
dają nawet dziesiątej części 'tego, cO' 
mieć powinniśmy. 

Pola co roku orzemy, bronujemy, 
obsiewamy, nawozimy, a o łąkę nikt 
nie dba; jest dużo takich łąk, na któ­
rych od początku świata nie pojawi­
la się brona lub choćby szczypta na­
wozu. Łąka w 'naszem przekonanIU 
jest na to, żeby z niej co roku tra­
wę sprzątać, a w zamian nic nie da-, 
wać; to tez zbiory z nich są śmiesz­
nie małe ,a gatunek siana niewiele 
więcej ma wartości od słomy. Na ca­
łym świecie u narodów oświeconych 
łąka daje naprzykałd 50 centnarów: 
wyborowej paszy, u nas zaś z tej 
samej przestrzeni jest 15 centnarów 
lichej, chudej, twardej trawy. Łąkr 

, - W trudniejszych potrafił porzą I dobnież i w innych krajach) samo- nasze trzeba poprawić, pielęgnować, 
dek przywrócić pradziad i imiennik wladnie, lićząc się z prawami i zwy- nieraz i nakład pieniężny jest ko~ 
Kazimierz Odnowiciel. czajami, ale nikogo o zdanie nie py- nieczny, ale on się prędko zwraca, 

- Więc spróbuję za łaską Bożą - l tając. Od czasu Kazimierza weszło bo ta sama łąka pod umiejętną ręką' 
odpowiedział książę. w zwyczaj naradzać się z biskupa- człowieka da 2 i 3 pokosy wyboro""; 

Synod łęczycki. mi, wojewodami i kasztelanami (to wego siana, kiedy przedtem dawa-
Objąwszy księstwo krakowskie i jest właścicielami zamków obron- ła jedeń pokos lichej kwaśnej trawy~, 

llajwyższą władzę w 1177 roku, Ka- nych, kaszte-li), których zgromadze- Na łące musi być zawsze zielono. I 

zimierz zaczął od tego, że zatwier- nie nazwało się potem z łacińska se- Na zbiór z łąk składa się wiele 
.dz ił posiadłości wszystkich swoich natem. Wpływ senatu stawał się z przyczyn, a mianowicie: roślinność 
-bratank!ów, synów Władysława i czasem coraz większy i coraz bar- znajdująca się na łąkach, gleba, z 
'Mieczysława, oraz jedynego syna dziej krępował wolę królów. której rośliny czerpią wodę i pokar, 
Bolesława Kędzierzawego. Dopiero d. c. n. Ebrem. my, ilość wody, czY to podskórnej! 
gdy ten ostatni umarł bezpotomnie, czy przepływowej; trzeba bowiem 
Kazimierz, stosownie do prawa Cudze nie grzeje, . ~ pamiętać, że łąka znacznie więcej 
zwierzchnika, Mazowsze przyłączył ,kradzione nie tuczf ( , -. potrzebuje wody, niż pole orne, gdyi 
do innych swoich posiadłości. _Piecwne gołąbki '~ • na łące jest znacznie więcej roślin. 

W pare lat po objęciu władzy, w r Nie idą same do gąbI<J jak na ornem polu. Gdybyś naprzy-
;11 O-ym roku, zwolał Kazimierz do .;§ ...---~.,.."",,--....,~----:-~---;:--------~-~---~~---;-~ 
miasta Łęczycy zjazd zwany syno­
dem, biskupów i niektórych dostoj­
ników świeckich, naradzał się z ni­
mi nad potrzebami kraju i postano­
,wił pewną ilość nowych praw. ' Zniósł 
zbyt surowe kary, ustanowione 
przez Mieczy ława 3-go, zabe'zpie~ 
czyI własność osobistą ludzi, -którzy 
nie posiadali środków na jej obronę, 
ulżył znacznie włoścjanom, których 
dola zaczynała być bardzo ciężka, 
i urowo zabronił niszczyć ich do­
bytek albo nadmiernie obciążać ro­
botą; przyczyniając się W ten sposób 
do lepszego bytu rolników, wpłyną1 

' 11a podnie ienie zamożności całego FS~w~~~2~::::.~.6..t~.~~G.~5~t&ił:?ii::"':~~_"Uh.\;;.t:~~§2g -k raju, która najbardziej od stanu roI : 1 ;;;; 
nictwa zależy. ,,.Traktory ąo pomocy z'wierzętom. Nłemieckie TowarzystWK> ochrony zwierząt w Berli~ 

Narady biskupów, wojewodów nie postanowiło ulżyć doli kO'lli, które często nie mogą uciągnąć zbyt wielkich cięiaróWl 
i kasztelanów. naładowanych na wozy i są przedmiotem znęcania się "\voźniców. Wspomniane towa~ 

D 
rzysŁvro ur.ządziło stalą służbę traktorów czyli maszyn do ciągnięcia wozów. ~a tele. 

otychczasowi królowie - i wielcy foniczne w ezwanie nadieżdżjl żęlazDY brat konia pociągowego i »QIDan mil ~doby~ 
książęta rzadzili .. w Polsce {ci ' po- cię~ił platform~ . - _ 
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Nr. 11. "QAZETX TYOODNIOWA"1\ Str . . 2U. -------------------------------------------------------------------------------
kład policzył ilość roślin na polu ob- ',hiacyntu lub jedną narcyza albo też ; wnicy, .od czaslt do czasu ]}adiewa­
sianem przez żyto. owies lub koni- 3 lub 4 cebulki tulipanów. Barwy ! my lekko wodą o temperaturze pn­
czynę i porównał z ilością roślin na dobieramy według gustu. Doniczki kojowej. 
tej samej przestrzeni, przekonalbyś z cebulkami należy umieścić w pi- Po 8 do 10 tygodniach, gdy pędy 
się, że roślin tych jest na łąc.e kilka wnicy. gdzie ciepłota jest stale mniej dosięgną około 10 centymetrów, prze 
Jazy więcej, a każda z nich do ży- wIęcej jednakowa. Kto zaś posiada nosim:! TośHny do słabo ogrzanego 
cia potrzebuje wody. Nadto rośliny . ogródek, to lepiej zrobi, jeżeli do- pokoju, przyczem podlewamy jliZ 
lla polu omem znaczną część roku niczki zakopie w ziemi na jakie 20 mocniej. Doniczki zakopane w ziemi 
mogą się obejść bez wody, naprzy- <::I!~e~~. pr~kTyje ziemią. i l należy t?~trożnie wyjmować, bl ~ie 
Jdad w czasie dojrzewania, a na l<t- liscBU. Rosimy, mmeszczone w Pl- . uszkodzI C pędu. . . 
te zawsze musi być zielono, nie wąl 
no dopnścić żeby roślinność tam doj 
Tzewala, bo sprzątałbyś wtedy me 
żyzną paszę, a twardą słomę. 
Ił. CI. D. ](s. 'Izydor Kowa18k1. 

Kronika z życia naszych parafjJ. 
I(IELcE przybycie do Opatowca; odjazd dnia 9 

Urzędowe zwiedzenie parafii powiała czerwca 'o godz. 3 po ipOludnill. 
pjńczowsłdego. Dnia 9 czerwca, o g~dz. 4 po poludniu 

J. E. ks. Biskup Losińskli, Ari:YJ)asterz kie przybycie do Bejsc; odiud dnia 10 czerwca 
leckiei diecezji, odwiedzi w bieżącym roku o godz. 3 po połut1niu. O bodowi I rośl in pokOl" o.y[b. 28 parafii i kościołów w JJOwiecję pmcz.ow- Dnia 10 .czerwca. o godz. 4 po polud-'liu 
skim, w dekanatach: ~anlInjerskim, wielko- przybycie do Sokoliny, odjazd dnia 12-~o 

(i1okoJiezenie). katinńeTskim j wielko-książnickim, ' JlaStę- czerwca, D godz.. 9 rano. 
Dalsze pieJęgnowanJe. pująCYJTl porządku: Dnia 12 czerwca, o godz. 10 rano przy!>y-

Dalsze pielęgnowanie kwi'ato~w Dnia 13 maia, o godzinie 4 1>0 poludniu, cie do I(ociny; odjazd tegDż dnia. 
przyjazd do parafii Ho.teJ Czerwony; odjazd Dnia 12 czerwca. o godz. 4 JYO poludniu 

pokojowych polega na utrzymywa- dnia 14 maja o godzinie 4 po południu. ' przyby.cie do J(OTCZY.na Starego; odjazd 
niu roślin w czystości. Dnia 14 maja, o godzinie 5 po południu dnia 13 czerwca po południu przez No y 

W tym celu od czasu do przybycie do Wiśficy; odiazd 16 mai a . o KorczYll do Kielc. 
cza l·'· bk lub godz. 9 rano. Z DZlALALNOSCI TOWARZYSTWA su zmywamy lSCle g:ą ą Dnia 16 mara, o godz. ]0 rano przybycie . J(ARITAS". 
czystą szmatką. Rośliny pochodzą- do Jurkowa; odjazd tegoż dnia o godz. J Ofiary dla najhiedniejszych i bezrobotnych 
ce z krajów gorących (Podzwrotni- po polu dniu. .od J. E. ocs. Biskupa Łosińskiego: swetry 
kowych) dobrze jest czasem skra- Dnia 16 maja, o godz. 4po poludniu przy-damskie nowe 64 szl, trzewiki dziecinne ;](;­
piać wodą, zwłaszcza w upalne le-- bycie do Pełczyu; udiazd dnia 11 maja o we H par, pantofle <łamskie nowe 11 par, 
tn· dn· Ch ~-;], J (godz. 3 po południu. swetry męskie nowe 7 par, chustki damslde 

le l . cqC UllJAlląC msZYC ma- Dnia 11 maia. o godz. 4 po południu przy- cieple nowe 3 szt., szale oieple nowe dam-
leńkie zi€10nkawe owady na dolnej bycie do Probołowic; odjazd 18.maja o skie 2 szLo sukienki damskie nowe 11 szt., 

· stronie liŚCia), należy obmywać ro- gOOz. 3 po południu. spódnice damskie nowe 3 szt .. bluzki dam-
śliny wodą z mydlem. Gdy zaś mi- D~ 18 ma1a. <? godz •. 4 po połu'!niu przy- me nDwe '& szlo .. 
mo tego zabiegu roślina zostala na- byCle do C~nocłD.a;.()dlazd 19 maJa.o godz.. SprawozdmI;e za 1D.1es~ąc łuty r. b. 

d .. t . t I 3 1>0 poludnlll. liczba członkow: 149 osobo 
o pa nl~ a przez ms~yce. o. zaparza- Dnia 19 maja, o godz. 4 po południu przy- Pł,aq na Obiady.: J. E. ks. Biskup na iDO 
my rueco machorki lub nmgorszego bycie do Stradova; odjazd 20 maja o gouz. 'osób .dzjennie, KSięża kie~y na 12 osób 
gatunku tytoniu i tym płynem prze- 3 1>0 pol.ndnju. dzie llDi e , inni na 38 osób dziennie. 
studzoqym i rozrzedzonym wodą ~ 20 ~ja, ? !t{)'d2.. 4 po p?l11dnin p~zy- . UdzielollO z~])Omóg: tygodniowych. ra,.c ji 
zmywamy liście. Uskuteczniamy to bZ::C1e do D:Zle~; odjazd dnia 21 maJa o ~O dla 110 oso.b na sumę 884 zł. O~lado~v 

c?dzie~ do tej po~, dopóki mszyce ~i} 2i m~!~~~dz. 4 po południu PTZY- :~ ~ ~~:b:S=1~2ztłill::lb: 
· me zmkną zupeillie. bycie do Działoszyc; odjazd dnia 24 maja gmem udzielono zapomóg 5393 osobom na 

Zdarza się też czasem, że roślina o godz. 3 po południu. sumę 3085 zł. 95 gr. 
została napadnięta przez glisty. Po- D~a 24 maja, o. grulz. 4 po polu~iu przy- Wymiettiono bDl1Ó od ubogich: po. 2 gro-
zna]·emy to pO gruzełk ch któ _ ?ycle do Skalbmłerza; . odjazd dnia 28 ma- sze B30 sztuk, po 5 groszy ,293 sztuki, po 10 

. . ~!. re wy Ja o godz. 3 po południu. gT{)SZY 210 sztuk, razem na sumę .59 zl. 5 gr. 
~~~PUj, na pOWlerzchni ZIemI. Zwa- Drrria 25 maia przybycie do l\lałoszowa. Udzielono ~omóg odzleżowych: 84 0 -

blc glistę na pOWierzchnię moma Dnia ?T maja przYbycie do CudzYDOwic. sooom na sumę 543 zlo-te. 
przez podlewanie rośliny lekkim od D!lia 28 mai.a, .o godz. 4 po połnct;niu prz~- Udzielono zapomóg książkowych: <I-m 0 -
~arem łupin kasztanów. hYCle .do l(aZllDJerzy Wlelki~j; odJazd dOla soho": na su~ę 12 zI. 40 g:. 

Bod I . . 29 maja o godz.. 3 po południa. Udzielono mnych zapomog: porad lekar-
I • ow a. ros~ Cebulkowych. Dnia 29 maja, o godz. 4 po połu<1niu przy- skich lO-eLU osobom, przyjęto do pracy 27 

NaJodpow1ednleJSzą porą. do sa- bycie do I(azimierzy h\ałej; odjazd dnia 30 osób. 
meDia roślin cebulkowych są mie- maja o godz. 3 po południu. Przyjęto interesantów: obiadDwych 4500 
~jące zimowe. Zimą prawie zupel- D!lia 30 maja, o godz .. 4 DO p~łudniu p~y- osób, innych .3758 osób, podróżnycb 3BL. ra­
nie pozbawienI l·estesm' -·d k bycle do Gorzko"!a; odjazd dwa 31 maja o zeru 8639 osobo sekretarz: S. ~D.~?eJ~O. 

. Y WI ~ U godz. 3 1>0 potudmu. .dyrektor: k • CJeślińsld. 
kWJatów. Brak: ten doskonale moze- l)n,ia 31 maja, o godz. 4j!O południu przy- KONIEC POL 
my za tąpić, hodując rośliny cebul- bycie do l(ościelca: odjazd dnia l czerwca Uroczystość śwjęcoJlego jajka. 
kowe a mianowicie; hiacynty tuli- o godz. 3 po poludniu. Dnia lO-go h"'ietIDa b. r. o g{)dz. ti..ej wie-
pany: narcyzy. Hodowla ta je 't rue- Dnia ~ czerwca! o gO~. 4 P? południu czarem w sali parafialnej odbyła si~ UIO ­
koszto a o· b dz l h.. • dnak przyb.ycle do Bobma;. odjazd dnia 2 czerw- czystość .,święconego jajka" w obecno.ści 

. wn 1. ~r O aLWa, a !e ' ca D godz . .3 po południu. .naszych .duszpasterzy, patronatów i Z3I1IO-
~oze przymeśc hodowcy duze za- Dnia 2 czerwca, o godz. 4 po południu szonyclJ gości. Druchna Krawczykówna pu­
dowolenie. przybycie do Książnic Wielkich; odjazd witała .obecnych erdecznemi słowy, po-

Za kilka groszy nabyWamy u o- dnia ~ czerwca o godz. 9 rano. czem nastąpiły deklamacje na czeŚĆ Zruar-
grodnika ziemi' ogrodowej. Na dno . Dnia .4 .CZtTwca, o godz. 10 rano puyby- twyehwstałego Chrystusa. Odczyt po.d ty­
..1 • k· kladz· · Cle do Wdowa. tulem .. Zwyczaje wielkanocne w .dawnej 
~orucz l lemy Jak zwykle sim Dnia 4 czerwca, ó gad:!:. 3 Po południu Polsce" wypmWedziala niżej podpisana. 
lupkę. następnie sypiemy ziemi t y- przybycie do J(oszyc; odiazd dnia 5 czerw- Druclma Migalska wygłosiła z żydem 
Je, aby po posadzeniu cebulki czu- ca o .godz. 3 po po łll dnin. wiersz ..zwięco.nem jajkiem". Po przemó­
łlek -jej wystawał nieco ponad kraj Dnia ~ czerwca, o g~. 4 I?O pol.u~iu wieniach j pieśDi "Wesoly nam dzjeń dziś 
d . k' N t . ~ . . .. przybYCle do R.acbwałowJc; odjazd dnia 6 nastal" wszyscy zasiedli do bialo przybia­
, oOJcz.l. as .ęp~e pr~zne m1eJSCe czerwca o godz. 3 po południu. nych stolów, zasiawOOnych smaC7ll1em'i za-

· zasYPUJemy Zlenną. ubuamy i podJe Dnia fi czerwca, o godz. 4 po połudnłu kąskami i herbatą, 'które spożywano "W <ra-
;warny, slaho i ostrożnie. aby ziemi pnyby.cle do Przemykawa; OOjaz.d dnia 8 dosnym nastroia. przy śpiewie raźnych i 0 -

rue sptókać. Doniczka powinna mieć cze~ o gQdz. 9 rano. choczycb piosenek. W K{)fl<:u odbyły 'Się 
średnicy około 10 cm.; w jednej do- .Dnia 8 czerw~, ~ ~odz. 1~ ra~ przyby- gry i %abawy, pełne _humoru j śmiechu. 

. . . dn · CH: .do RQ&ewa. odjazd tegoz; dnia.. WIeCZornica łlrzeciągnęła się do godziny 
mczce umIeszczamy Je ą q:bulkę Dnia 8 czerwca, o godz-, 4 po południu lO-ej i została zakQńcrona pieśnią "WSZY5t-
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kie nasze dzienne sprawy" oraz Q.odziękowa 
niem, wypowiedz ianem przez druha preze-
sa Raka. Irena Gryc~akówna. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 
P. Br. N. Warszawa. Materjał otrzymali­

śmy . Dziękujemy. 
P . B. St. Kiie. Pobicie człowtieka przez 

"kumotrów" świadczy o dość dużem zdzi ­
czeniu tych, co zaglądają do kieliszka, a 
węża mają w kieszeni, gdy trzeba złożyć 
ofiarę na dobre cele. Przyczyną takiego po­
stępowania jest brak żywej wiary. Cała hi­
storja nie nadaje się do druku. 

P. Tokarz. Proszowice. Uwagi w prze­
słanem sp ra\vozdaniu z w iecu są słuszne, 
drukować jednak nie możemy. 

- lxI--
ODPOWIEDZI PRAWNE. 

P. B. L w Kielcach. Niewątpliwie postę­
powanie kierownika Urzędu było niewłasci­
we i można w tym czynie dopaŁrzeć się :Ia­
aużycia władzy. Z drugiej jednak strony 
wielką nieoględnością ze strony pana było 
wystawianie pokwitowania na całą sumę, 
podczas gdy w rzeczywistości otrzymał pan 
tylko czę<ć naldnóści. W wy,padku jednak 
skierowania skargi do sądu o zwmt reszty 
sumy nieodebranej , pokwitowania, !,{tóre 

· .. OAZETA TYGODNIOWA", 

pan swojego czasu wys tawi!, będą uważa- Chłopiec z lwią grzywą, dziś już dorosły 
ne za wystarczający dowód odebrania ca - człowiek. Jeździ lł9 całym świecie, poka~u­
łej sumy; wobec is tn ienia dowodu na piś- jąc się ludzkim za opłatą. Calą twarz ma za­
mie sąd nie dopuści badania świadków. Z rośn ię tą długijemi wł.osami, z pomiędzy któ-
t ych względów uważamy, ż~ wnoszenie rych widać tylko oczy i usta. 
sp rawy do sądu prawd.opodobnie nie przy- I -----------------­
lliosłoby żadnych pomyślnych rezultatów. I nictwem:. sprawiły, że. p~pież Leon l0·ty 

P. B. S. z Ćmińska. W celu udowodnienia zaltczył Ją w poczet sWl1ę.tych . 
pożyczki, należy w sądzie złożyć dokument 28 kwie~nia - .cz ~artek. Sw. P~w:~ • od 
na piśmie. W zasadzie badanie świadków w I I(r~yza! załoz!,clela .zako~u PasJoł1Js to,v. 
celu stwierdzenia pożyczki jest niedopusz- 129 kWletma - piątek. Sw. PIotra z Werony 
cza'ne. W danym jednak wypadku możnaby I Urodził się we włoskiem mieście Weronie 
wystąpić do sądu przeciwlko wierzyCielowi okolo roku 1205-go. Wstąpił do zakonu 
z żądaniem uchylenia wekslowej klauzuli kaznodziejskiego w Medjolanie i tam po-
egzek ucyjnej ze względu na to, że nic pan niósł śmierć męczeńską w roku 1252-im. 
od wierzyciela nie otrzymał. Zarzu t ten lla- 30 kwietnia - sobota. Św. Katarzyny z Sie-
leża łoby udowodnić świadkami. Ze względu ny, dziewticy, dominikanki. P ius 2-gi za-
jednak na to, że chodzi tu o n iewielką su- liczył ją w poczet świętych w roku 
mę, a do tego rodzaju sprawy należałoby 1461 -ym. 
wzią'ć adwokata, uważam w zczynanie tej . - )X(-
sprawy za niecelowe. . Słońce - ' Księżyc 

P. f . S. z Ćmińska. W myśl art. 553 K. C. Wsch6d - Zach6d. 

u\\ aża się, że wszelkie budynki, vnajduiące od 24 kwietnia do l maia 1932 roku. 
s i ę na gruncie, należą do właściciela grun­
tu. Nie radziłbym jednak zajmować budyn­
ku samowolnie. a tylko za pośrednictwem 
sądu. T. P. 

KALENDARZYK. 
2~ kwąetnia - niedziela. Św. Fidelisa z za­

konu Kapucynów. Ponió I śmierć lł1Q­
czeńską około roku 1622-go. 

Dzień I Słońce ID~:śćl Księtyc 
Wschód I u chód W.cllód I lochbd 

24 N. 4.32 r. 6.63 w. 14.21 12.00n. 6.05 r. 
25 P. 4.30 r. 6.55 w . lUS - .31 n . 7.07 r. 

1 
26 W. 4.2 r, 657 w. 14.29 1.20 t". 

. ~, I 27 Ś. 4.26 r. 6.59 w. 14.33 1.53 n. 9.~r. 
28Cz. 4·2! r. 7.- w. 1436 2.15 n. 11.03 p. 
29 P. 422 r. 7.02 w. 1440 2.31 n. 12.1~ p 
30 S. 4 20 r. 7.03 w. 14 43 2.45 n. 1.32 rp 

od 1 stycznia przybyło dnia 6 godz. 43 min. 
-

Nr. 17. 

CENY PŁODÓW ROLNYCH 
z .dnia 16-go kwietnia 1932 r. 

Ceny za 100 kg., wagon Warszawa: Żyto 
od 27.50 do 28.-. Pszenica dworska 30.00-
30.50 Pszenica zbierana 29.50 - 30,00. Owies 

. jednolity 26.00-27.00. Owies zbierany 25.00 
25.50 Jęczmień na kaszę 24.50-25.00. Jęczmień 
browarny bez obr. 25.00-26.00. Groch Victoria 
28.00-34.00. Groch polny jadalny 29.00-32.00 
Łubin niebieski 15.00 - 16.00. Łubin źółty 
20.00-22.00. Wyka 27.00 -29.00. Peluszka 
28.00-30.00. Seradela podwójnie czyszczona 
35.50 - 37.00. Rzepak zimowy 37.00 - 39.00. 
Siemie lniane 38.50- 40.00. Koniczyna czerw. 
surowa bez grube j kanianki 175.00-200.00. 
Konic,Zyna czerwona bez kanianki o czyst. do 
970/Q 240.00-280.00. Koniczyna biała surowa 
275.00-375.00 Koniczyna biała . bez kanianki o 
czyst: do 970/0 400.00- 550.00. Otręby pszenne 
szale I8.00-l8.50 Otręby pszenne śrędrue 17.50 
18,00, Otręby tytnie 17,00- 18,00, Kuchy lnia­
ne 24,00- 25,00, Kuchy rzepakowe 17,00 -
15,50, Kuchy słoneczniKowe 18.00 - 18,50 

Giełda pieniężna. 
Dolar 8 zł. 91

/ . gr., rubel złQty 4 zł. 85 
gr., rubeJ" srebrny l zł. 50 gr., marka c zl. 10 
gr., WO franków 35 z ł. 13 gr. 
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D Z I A L R O Z R Y W E K. 
KRZYŻÓWKA 

nadesłana przez Bonifacego Piwowarczyka 
z Tczycy. 
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W miej ca puste wstawić wyrazy o na­

stępllj~cem znaczeniu. Proszę brać pod u­
wagę numerację wyrazów : 

P oziomo : 1. Ptak drap ieżny, 3. Ojciec 
chrzestny, 5. Ozęść ust, 7. Pisarz pojski, 8. 
Trzęsawisko, 9. Inaczej sad, 10. Rodzai ta r,. 
ca, 13~ Grzech główny, 14. ZakOli, 16. Owad, 
17. Kawalek drzewa, 18. Bryła lodu. 

P ionowo: 1. Przyprawa, 2. Podróż do cu­
dzych miejsc, 3. Napój, 4. Wytwór z krowy, 
5. Posiadający pewną władzę nad kimś, 6. 
Krzew znany z pięknych kwiatów, 8. Gene· 
rał, 10 Liczebnik, 12. Plac miejski, 13. Część 
mieszkania. 14. Część naczynia, 15. Pierw­
sza matka. 
Rozwiązanie łamigłówki z Nr. 10 i zagadek: 

GAZ - ETATY - GODNI - OWA 
1. ~O lECPOL. - 2. BARAKI. 

Dobre rozwiązanie nadesłali: Jerzv Ha­
zler z Częstochowy, tanislaw Now'ak z 
Woli Libertow kiei. 

25 byietnia - poniedziałek. Św. Marka, e­
wangeli ty. Napisał ewangelję. czyli 0 -

.pis życia, cudów i nauk P ana Jezusa. 'l1-
marł w roku 68-ym śmiercią męczeń ką. 
Ciało jego Spoczywa w Wenecji, w ka­
tedrze św. Marka. -------------------------------------------------. 
kwietnIa - wtorek. Św. l a rcelego pa­
pieża . Zył w czasach wielkiego prześla ­
do wania religijnego. Wraz z nim w jed­
nym miesiącu umeczono 17 tySięcy chrze 
ściian. 
kwietnia - środa. Św. Zyty. Pochodz i ła 
z biednej, lecz bardzo bogobojnej wlos­
kiej r.odziny. Była na służbie 60 lat, od­
znaczając się prawdziwą pobożnOŚCią i 
sumiennem spełnianiem swych obowiąz­
ków. Cuda, zdziałane za jej wstawi~n-

Redaktor: KI. S. Dembczyk. . 

KSI~GARNlA NAH.ŁADOWA i SORTYMENTOWA 

TOMASZ NA6ŁOWSKI i S-kil 
CZęstOChO-W8. III Aleja Nr. 50. Telefon Nr. 800. 

Dostarcza wszystkie wydawnictwa po cenach katalogoW)'ch. 
Specjalność: dzieła i bros zury rel igijn e i liturgiczne. 

-------------------------------------------------------------------~ 
.Wydawca: KI. foL B. Czerldewlcz. 

Cena oittoszeti: l wiersz "milimetro" y w tek~cje 25 ~roszy, l wiersz milim. na ostatniej stronIcy 20 vosZY. 
W szelkie artykuły są własnością Redakcji, przedruk bez upoważnienia wzbroniony. -------------------

Zakłady Graficzne Ę. D. Wilkoszewskiel!o w Częstochowie, III Aleja 52, tel '2~ 




